
WWW.MIEJSCOWA.PL | CZWARTEK 22 czerwca 2023 | ISSN: 2084-5286 | Nakład 5000 egz.

nr 25/1069, 

W (o)kręgu inwestycjiW (o)kręgu inwestycji
  ECH, ŻEBY TAK ECH, ŻEBY TAK 

ŁATWO PRZECINAŁO 
ŁATWO PRZECINAŁO 

SIĘ POLITYCZNE SIĘ POLITYCZNE 
SPORY...SPORY...

s. 5

Dane naDane na
tacy podanetacy podane

ĆwiczeniaĆwiczenia
pod napięciempod napięciem

Uwaga na Uwaga na 
oszustówoszustów

s. 4

s. 2
s. 4

PłomiennePłomiennepochwałypochwały

Z mapy Legionowa zniknęło właśnie bodaj najdziwniejsze, ale też najmniej Z mapy Legionowa zniknęło właśnie bodaj najdziwniejsze, ale też najmniej 
bezpieczne miejskie skrzyżowanie. Szukając dla niego alternatywy, bezpieczne miejskie skrzyżowanie. Szukając dla niego alternatywy, 
postawiono w ratuszu na rondo. I od minionego piątku u zbiegu ulic postawiono w ratuszu na rondo. I od minionego piątku u zbiegu ulic 
Krasińskiego, Sowińskiego i Grottgera można już z niego korzystać. Krasińskiego, Sowińskiego i Grottgera można już z niego korzystać. 

W kółko na okrągło W kółko na okrągło 
s. 3

s. 11

Warta zbyt Warta zbyt 
zwartazwarta



2 CZWARTEK 22 czerwca 2023TYDZIEŃ NA SYGNALE

Jednym z nich jest podszywa-
nie się pod pracownika banku. 
Może się zdarzyć, że zadzwoni 
do nas telefon, rzekomo z info-
linii naszego banku. Osoba po-
dająca się za jego pracownika 
będzie informowała o podejrza-
nych transakcjach na rachunku 
bankowym. W dalszej kolejno-
ści pracownik ten będzie chciał 

wyłudzić od nas wrażliwe dane, 
np. login, hasło lub dane kar-
ty płatniczej. Może też suge-
rować instalację oprogramo-
wania, które ma zabezpieczyć 
nasze pieniądze. 
 
Tego typu działanie może być 
rodzajem oszustwa z wykorzy-
staniem techniki spoofingu, 

czyli podszycia się pod daną in-
stytucję lub osobę. Celem ta-
kiego działania jest pozyska-
nie poufnych informacji (loginu 
i hasła do bankowości interne-
towej, kodów BLIK, danych 
dotyczących karty płatniczej) 
lub nakłonienie nas do wyko-
nania określonych czynności 
(np. zainstalowania aplikacji 
dającej przestępcom zdalny 
dostęp do naszego kompute-
ra lub telefonu). 
 
Oto przykładowe wiadomości, 
które mogą wysłać cyberprze-
stępcy: „Dzień dobry, czy po-
twierdza Pani przelew na kwotę 
800 zł dla Pana Dariusza? Nie? 
W takim razie musimy szybko 
go zablokować. Proszę zainsta-
lować aplikację XXX, to pomogę 
Pani rozwiązać ten problem”; 
„Witam, jestem pracownikiem 
banku i kontaktuję się z Panem, 
ponieważ widzę, że z Pana kon-
ta próbowano wykonać trans-
akcję na rachunek XXX, który 
w naszym systemie znajduje 
się na czarnej liście. Proszę mi 
podać swoje HASŁO”; „Jestem 
pracownikiem działu technicz-
nego dzwonię do Pani, ponie-
waż Pani środki, zostały zablo-

kowane. Aby je odblokować, 
zadzwonię do Pani za kilka mi-
nut i zaloguje się Pani przy mnie 
na swój rachunek”. 
 
Jak się chronić, by nie stracić 
pieniędzy? Trzeba stosować 
się do kilku ważnych zasad. Ni-
gdy nie należy podawać loginu 
i hasła do bankowości interne-
towej, danych karty płatniczej 
(numer karty, CVV, daty waż-
ności, imienia i nazwiska po-
siadacza karty). Zawsze trze-
ba czytać treść SMS-ów, jakie 
przychodzą na nasz telefon lub 
komunikatów w aplikacji mo-
bilnej banku. Z ich treści może 
wynikać, iż akceptujemy trans-
akcję, którą realizują przestęp-
cy. Za każdym razem należy 
czytać treść otrzymywanych 
powiadomień, szczególnie pod-
czas trwającej rozmowy z rze-
komym konsultantem. Z ich 
treści może wynikać, iż doda-
jemy NOWE ZAUFANE urządze-
nie do swojego profilu (konta 
w bankowości elektronicznej), 
przy pomocy którego oszuści 
ukradną nasze pieniądze lub 
zaciągną pożyczkę lub kredyt. 

oprac. zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Zielono muZielono mu
W zeszłą sobotę, podczas patrolowania Se-
rocka, policjanci z tamtejszego komisariatu 
zatrzymali 16-letniego chłopaka, przy którym 
znaleźli marihuanę. Za to, co zrobił, nastolatek 
będzie odpowiadał przed sądem rodzinnym.
Do interwencji doszło po 
godzinie 20.00. W jednym                                                
z miejsc, gdzie zazwyczaj 
spotyka się serocka mło-
dzież, policjanci zwróci-
li uwagę na młodego chłopa-
ka, który wyraźnie starał się 
uniknąć kontaktu z munduro-
wymi. Szybko wyszło na jaw, 
co było powodem takiego za-
chowania. W trakcie czynno-
ści funkcjonariusze ujawni-
li przy nim torebkę strunową                                                                                              
z zawartością środków psycho-
tropowych. Wstępne badania 
wykazały, że zabezpieczoną 
substancją była marihuana. 
 
Chłopak został zatrzymany                   
i trafił do serockiego komisa-

riatu. Po wykonaniu niezbęd-
nych czynności został prze-
kazany pod opiekę rodzicom. 
Materiały dotyczące czynu za-
bronionego, którego dopuścił 
się nieletni, zostaną przeka-
zane do Wydziału Rodzinnego                                 
i Nieletnich Sądu Rejonowego 
w Legionowie. 

Zig 

Ranny motocyklista 
W piątek (16 czerwca) po godzinie 19.00 na 
drodze wojewódzkiej nr 632 doszło do groź-
nego wypadku. W wyniku zderzenia samo-
chodu osobowego z motocyklem ranny zo-
stał kierowca jednośladu. 

Do zdarzenia doszło na ul. 
Nasielskiej, w pobliżu skrzy-
żowania z ul. Łączną. Infor-
macja o wypadku do służb 
trafiła o godzinie 19.12. 
Na miejsce zadysponowa-
no zastępy straży pożarnej                                                                         
z JRG Legionowo i OSP 
Skrzeszew. Zjawiły się też 
patrol policji i zespół ratow-

nictwa medycznego. Jak się 
okazało, stan motocyklisty 
był na tyle poważny, że wy-
magał on hospitalizacji. Oko-
liczności oraz przyczyny tego 
zdarzenia wyjaśni dochodze-
nie prowadzone przez poli-
cjantów z Wieliszewa.  

Zig

To na bank mogą
być oszuści!
Cyberprzestępcy dybiący na nasze oszczędności 
wymyślają coraz to bardziej wyszukane i trudniej-
sze do rozszyfrowania metody, aby dostać się do 
naszych kont bankowych. Stróże prawa zajmujący 
się przestępstwami popełnianymi w sieci ostrze-
gają przed kilkoma typowymi zagrożeniami, z jaki-
mi możemy się spotkać w internecie.

Posiadał i handlowałPosiadał i handlował
W toku pracy operacyjnej kryminalni z Legio-
nowa ustalili, że 37-letni mieszkaniec powiatu 
może być zamieszany w przestępczość narkoty-
kową. Mężczyzna został zatrzymany w ubiegłym 
tygodniu. Odpowie on teraz przed sądem za po-
siadanie i handel środkami odurzającymi.
Namierzony 37-latek wpadł 
w swoim mieszkaniu. Krymi-
nalni znaleźli u niego i zabez-
pieczyli kilka porcji suszu ro-
ślinnego, wagę elektroniczną 
oraz tzw. dilerki, czyli foliowe 
torebki z zapięciem struno-
wym. Wstępne badanie nar-
kotesterem potwierdziło, że 
tym suszem była marihuana. 
Mężczyzna spędził noc w po-
licyjnej celi, a zabezpieczone 
narkotyki trafiły do depozytu. 
Następnego dnia 37-latek zo-
stał przewieziony do Prokura-

tury Rejonowej w Legionowie, 
gdzie prokurator prowadzący 
śledztwo, na podstawie zgro-
madzonych przez policjantów 
materiałów, przedstawił męż-
czyźnie zarzuty. 

Mieszkaniec powiatu przed są-
dem odpowie za handel i po-
siadanie substancji zabronio-
nych. Grozi mu za to nawet 
dziesięć lat więzienia. Męż-
czyzna został objęty policyj-
nym dozorem.  

Zig

Ofiara może odetchnąćOfiara może odetchnąć
Nawet na pięć lat za kratki może trafić 47-letni 
mężczyzna podejrzewany o psychiczne znęcanie 
się nad swoją partnerką. Na podstawie zebra-
nego przez policjantów materiału dowodowego 
prokurator zastosował wobec niego dozór poli-
cyjny, zakaz zbliżania i kontaktowania się z po-
krzywdzoną oraz nakaz opuszczenia mieszkania.

Agresywny 47-latek został 
zatrzymany podczas domo-
wej interwencji. Jak wynika                                                               
z ustaleń śledczych, będąc pod 
wpływem alkoholu, mężczy-
zna wszczynał awantury do-
mowe, w trakcie których wy-
zywał i poniżał kobietę, a także 
zakłócał jej spoczynek nocny. 
W momencie zatrzymania 
sprawca był kompletnie pija-
ny. W jego organizmie krąży-
ło dwa i pół promila alkoholu.
 
Po nocy spędzonej w policyj-
nym areszcie i po wytrzeźwie-

niu 47-letni mieszkaniec po-
wiatu legionowskiego usłyszał 
zarzut znęcania się nad osobą 
najbliższą. Na podstawie ze-
branego przez policjantów ma-
teriału prokurator zastosował 
wobec 47-latka policyjny do-
zór. Dodatkowo mężczyzna 
ma zakaz zbliżania się i kon-
taktowania z pokrzywdzoną 
oraz nakaz opuszczenia miesz-
kania, w którym przebywał ra-
zem z kobietą. O jego dalszym 
losie zadecyduje sąd. 

Zig
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Budowa garażu z częścią socjalną na terenie punktu zlewnego Budowa garażu z częścią socjalną na terenie punktu zlewnego PWK „Legionowo”PWK „Legionowo”

Przedsiębiorstwo Wodociągowo-Ka-
nalizacyjne „Legionowo” Sp. z o.o. od 
wielu lat inwestuje we własną infra-
strukturę, która w każdych warun-
kach atmosferycznych umożliwia uży-
cie posiadanego sprzętu. Ze względu 
na charakter Przedsiębiorstwa musi 
on być zawsze utrzymywany w sta-
nie pełnej gotowości. Aby zachować 
bezpieczeństwo, priorytetowa stała się 
budowa pięciostanowiskowego gara-
żu dla samochodów specjalistycznych.

Na terenie Punktu Zlewnego Ścieków 
„Łajski” w Legionowie przy ul. Wła-

dysława Sikorskiego 8 dobiega koń-
ca realizacja budynku garażowego 
dla samochodów WUKO, pojazdów 
asenizacyjnych i sprzętu ciężkiego. 
W budynku znajdzie się też zaplecze 
socjalne dla pracowników PWK obsłu-
gujących cały Punkt Zlewny oraz dla 
kierowców floty specjalistycznej. Od 
frontu budynku powstał plac manew-
rowy z parkingiem. 

Roboty budowlane prowadzo-
ne były głównie systemem go-
spodarczym przez pracowników 
PWK. Ściany budynku wymurowa-

no z porotermu z rdzeniami żelbe-
towymi. Wykonano pokrycie dachu 
budynku oraz wstawiono drzwi gara-
żowe i okna. Zespół garażowy prze-
widziany jest na 5 oddzielonych 
od siebie ścianami murowany-
mi wielkich stanowisk postojo-
wych. Miejsca garażowe będą w nie-
odległej przyszłości przystosowane 
również do ładowania samocho-
dów elektrycznych, powstaną tam 
specjalne stacje dokujące. Zaple-
cze socjalne jest dwukondygnacyj-
ne. Na parterze, w części socjalnej, 
obiekt wyposażony jest w pokój biu-
rowy, pokój śniadań i toaletę. Wydzie-
lony został też węzeł cieplny z osob-
nym wejściem. Dodatkowo prąd dla 
budynku jest pozyskiwany ze zbudo-
wanej wcześniej przez Spółkę farmy 
fotowoltaicznej. Można z niej rów-
nież produkować ciepło. 

Na piętrze, w części socjalnej, po-
wstaną szatnia brudna, szatnia czy-
sta i natryski. Ponadto będzie się tam 
mieścił mały aneks na sprzęt porząd-
kowy. Powierzchnia całkowita budyn-
ku to 465 m2, a kubatura 2300 m3. 
Cały teren, na którym wodociągi legio-
nowskie kończą budowę garażu, nale-

ży do Punktu Zlewnego Ścieków „Łaj-
ski”. Obecnie znajdują się tam wiata 
gospodarcza (docelowo do wyburze-
nia) i parterowy pawilon socjalno-biu-
rowy do obsługi punktu zlewnego, któ-
ry również będzie wyburzony. Są tam 
ponadto przepompownia ścieków, ko-
mora zasuw na kolektorze tłocznym, 
stacja zlewcza dwustanowiskowa, si-
topiaskownik, a także poletko osado-
wo-ociekowe. 

„Należy podkreślić, że od niedaw-
na cały Punkt Zlewny zaopatry-

wany jest w energię elektryczną                                       
z farmy fotowoltaicznej wybudo-
wanej przez PWK „Legionowo” na 
sąsiedniej działce, co w dobie wyso-
kich podwyżek cen prądu i gazu było 
bardzo przemyślaną inwesty-
cją. Wystarczy powiedzieć, że wiel-
kość produkcji farmy zbilansowała 
zapotrzebowanie urządzeń Punk-
tu Zlewnego i zlokalizowanej tam 
pompowni” – mówi Grzegorz Gru-
czek, Prezes Zarządu PWK „Legio-
nowo” Sp. z o.o.

Wyposażony w kropidło, zwy-
czajowo pojawił się też na 
miejscu przedstawiciel du-
chowieństwa. Mając w pa-
mięci los jednej z poprzednich 
budów, tym razem urzędnicy 
woleli uniknąć ryzyka. – Nie-
których inwestycji nie poświę-
ciliśmy, to cały czas mamy                                                                                     
z nimi problemy. Tak więc wie-
my, co robimy, zapraszając 
księdza Grzegorza Kuchar-
skiego – żartował prezydent 
Legionowa. Proboszcz para-
fii św. Jana Kantego szybko                                                                      
i sprawnie zrobił zaś to, co do 
niego należało. I po przecię-
ciu tradycyjnej wstęgi nowe 
miejskie rondo można było 
uznać za otwarte. – To rondo 
będzie tanie w eksploatacji,                                                                           
a jeżeli zdarzy tu się jakaś ko-
lizja, będzie to najwyżej ob-
cierka, gdzie trzeba będzie 

przemalować jeden element 
samochodu, a nie walczyć                        
o czyjeś życie. Będzie tanie, 
w odróżnieniu od na przykład 
świateł, które mogliśmy tu 
zrobić. Nie są one bezpiecz-
ne, bo ludzie często przejeż-
dżają na „pomarańczowym” 
albo czerwonym i dochodzi 
do bardzo poważnych zda-
rzeń drogowych. A poza tym 
tego ronda właściwie nie trze-

ba będzie serwisować – pod-
kreśla Roman Smogorzewski. 

Jako pierwszy nowe skrzyżo-
wanie przetestował, znajdują-
cy się przypadkiem w okolicy,  
mały Stasio na swoim plasti-
kowym traktorku. Tuż po nim 
parę honorowych rund zrobił 
stylowy ford mustang, a krop-
kę nad i postawili służbowym 
pojazdem drogowcy. – Całość 

inwestycji trwała trzy miesią-
ce i myślę, że to jest dość krót-
ki czas jak na jej zakres. Mu-
sieliśmy bowiem przebudować 
każdą z biegnących pod zie-
mią sieci: gazową, wodociągo-
wą, kanalizacyjną i elektrycz-
ną. Wszystko udało się zrobić 
w terminie i zgodnie z projek-
tem – mówi kierownik budowy 
Tomasz Knopik. Tuż po otwar-
ciu ronda solidność wykonaw-
cy – firmy TIT Bruk z Nowego 
Miasta nad Pilicą, została pod-
dana ciężkiemu sprawdziano-
wi. A to za sprawą ogromne-
go TIR-a, którego zagubiony 
kierowca w trybie awaryj-
nym musiał skorzystać z ron-
da. Te zaś bez trudu to zniosło. 
Tym bardziej więc nie warto 
sprawdzać jego wytrzyma-
łości osobówkami. – Ostrze-
gamy przed driftowaniem, 

bo krawężniki są tu z granitu                                    
i na pewno żadne felgi tego nie 
wytrzymają – uprzedza „raj-
dowców” gospodarz miasta. 

Jedno jest pewne: trzy mie-
siące bez skrzyżowania jakoś 
wytrzymali legionowscy kie-
rowcy. Szybciej zrobić się go 
jednak nie dało. I z wymienio-
nych już względów technicz-
nych, i przez ramy prawne, 
często zbyt mocno krępujące 
samorządowych inwestorów. 
– Mamy obowiązek wybiera-
nia wybierania firm w przetar-
gu, a te firmy, gdy się z nimi 
rozmawia, narzekają teraz 
na jedno: brak ludzi do pra-
cy. No i to powoduje, że inwe-
stycje często tak długo trwają 
– wyjaśnia prezydent. Dlate-
go też, mając to wszystko na 
uwadze, przebieg tej oddanej 
w miniony piątek do użytku 
prezydent ocenia jako bardzo 
sprawny. – Widać, że zrobiono 
to rondo solidnie, potwierdza-
ją to również moi pracownicy. 

A ta inwestycja była potrzeb-
na, bo w tym miejscu docho-
dziło do bardzo wielu, poważ-
nych oraz mniej poważnych, 
wypadków. I oczekiwanie, że 
ktoś tutaj zginie, do czego ni-
gdy nie doszło, byłoby oczeki-
waniem na nieszczęście.  

Budowa ronda u zbiegu ulic 
Krasińskiego, Sowińskiego i 
Grottgera kosztowała 2,8 mln 
zł. Choć Legionowo nie należy 
do ulubieńców aktualnej wła-
dzy, ponad milion złotych na 
ten cel pozyskało z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
A już wkrótce czekają legio-
nowian nowe komunikacyjne 
„wykopki” w centrum miasta. 
Tym razem finansowane przez 
powiat. – Trzymam kciuki, 
żeby bardzo podobna inwesty-
cja, która będzie realizowana 
na skrzyżowaniu Jagiellońskiej                                                                                    
o Słowackiego, trwała tylko 
tyle, ile ta tutaj. Bo tam ten 
komunikacyjny problem bę-
dzie jeszcze większy – uważa 
Roman Smogorzewski. Ale tak 
to już przy drogowych inwesty-
cjach bywa: zanim zrobi się dla 
lepiej, trzeba się trochę pomę-
czyć. Kto jak kto, ale kierowcy 
ćwiczą to w kółko na okrągło.

Waldek Siwczyński

W (o)kręgu inwestycjiW (o)kręgu inwestycji
Jeszcze niedawno było tam bodaj najdziwniejsze, ale też najmniej bezpieczne skrzyżowanie w Le-
gionowie. Od piątku (16 czerwca), już oficjalnie, godnie zastępuje je rondo. Z tej okazji u zbiegu ulic 
Krasińskiego, Sowińskiego i Grottgera zebrało się przed południem spore grono lokalnych oficjeli 
oraz mieszkańców. W doskonałych, jak łatwo zgadnąć, nastrojach.
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Czwartkową akcję na Kozłów-
ce było widać i słychać już z da-
leka. – To są kolejne ćwiczenia 
AMPER, które zostały zorgani-
zowane we współpracy z policją, 
wojskiem i strażą pożarną. War-
to dodać, że uczestniczą w nich 
także nasi koledzy z PGE Ener-
getyka Kolejowa, którzy nie-
dawno dołączyli do Grupy PGE. 
To pokazuje, że cały czas rozwi-
jamy swoje umiejętności, głów-
nie po to, aby nie zaskakiwały 
nas żadne sytuacje kryzysowe, 
które mogłyby się wydarzyć na 
naszych punktach zasilania, ale 
też na liniach, co mogłoby powo-
dować brak zasilania – wyjaśnia 

Jarosław Kwasek, prezes zarzą-
du PGE Dystrybucja.

Jak każde tego rodzaju ćwicze-
nia, również i te odbywające się 
w poprzednią środę oraz czwartek 
miały swój precyzyjny scenariusz. 
Pierwszego dni specjaliści zaliczy-
li zajęcia warsztatowe, drugiego 
zaś – na legionowskiej Kozłówce 
– ruszyli w teren. – Dzisiaj ćwiczy-
my upadek drona na naszą sta-
cję i jej zniszczenie, a także akcję 
ratowniczą i odbudowę systemu, 
który został uszkodzony w czasie 
tej katastrofy lotniczej. Chodzi                                                   
o dron meteorologiczny, nie bo-
jowy – wyjaśnił obserwatorom 

akcji jeden z pracowników PGE 
Dystrybucja. W bojowych na-
strojach byli natomiast uczestni-
cy ćwiczeń, zarówno ci w cywilu, 
jak też mundurowi. I jedni, i dru-
dzy usiłowali sprawdzić, czy oraz 
w jakim stopniu sprawdzają się 
opracowane na wypadek podob-
nych zdarzeń procedury. A przede 
wszystkim, jak wygląda ich, pro-
wadzona w pośpiechu, praktycz-
na realizacja. Uważnie przyglą-
dając się również ścieżce procesu 
decyzyjnego w sytuacjach nad-
zwyczajnych. – Cały czas zdo-
bywamy nowe doświadczenia, 
jeżeli chodzi o współpracę ze 
służbami i cały czas wymienia-
my się tymi doświadczeniami. 
To jest nam potrzebne do tego, 
aby się rozwijać, bo energetyka 
też cały czas się rozwija. Mieliśmy 
dzisiaj możliwość stawiania linii 
napowietrznej na słupach kom-
pozytowych, pojawiła się też mo-
bilna stacja. Są to takie elementy, 
które gdzieś tam uzupełniamy, 
dokupujemy, żeby cały czas się 
rozwijać i podążać za wszystkimi 
zmianami – zapewnia szef spółki. 

W ramach symulowanego 
uszkodzenia infrastruktury elek-
troenergetycznej sprawdzono 
możliwości usuwania awarii oraz 
płaszczyzny współpracy ener-
getyków ze służbami odpowie-
dzialnymi za reagowanie kryzy-
sowe. Przy czym zrobiono to, co 
istotne, „na sucho”, bez pozba-
wiania okolicznych mieszkańców 
dostępu do prądu. – Tutaj duże 
ukłony nie tylko dla służb, któ-
re z nami współpracują, ale też 
dla samorządowców: pana pre-
zydenta i starosty. Bo wiadomo, 
że przy sytuacjach kryzysowych 
do sztabów kryzysowych dołą-
czani są też samorządowcy, wło-
darze danego terenu, z którymi 
wszystkie służby wtedy współ-
pracują. Dzisiejsze ćwiczenia od-
były się bez żadnego uszczerb-
ku dla mieszkańców Legionowa                       
– zaznacza Jarosław Kwasek.

Pozostaje wierzyć, że tak samo 
będzie też przy faktycznym wy-
stąpieniu zdarzenia, podobne-
go do tego zainscenizowanego                                                              
w Legionowie. Wtedy, gdy ener-
getycy oraz inne służby będą 
działać pod o wiele wyższym 
napięciem.   

Gadget

Stało się już tradycją, że kiedy 
strażacy świętują, przeznaczona 
dla ich honorowych gości mówni-
ca wręcz płonie od ognistych lau-
dacji. – Tych wyzwań macie szcze-
gólnie dużo i wywiązujecie się                                                                                
z tego w sposób naprawdę wzo-
rowy i doskonały. Czego dowo-
dem są też dzisiejsze odznaczenia                                                                               
i awanse. (…) Mówimy o napraw-
dę wyjątkowych funkcjonariu-
szach, wyjątkowo oddanych 
swojej pracy, służbie – komple-
mentował mundurowych Michał 
Prószyński, radny Sejmiku Wo-
jewództwa Mazowieckiego. Sza-
fował pochwałami przedstawiciel 
PiS, nie szczędziła ich też jego poli-

tyczna oponentka z mazowieckie-
go sejmiku. – Każdego dnia Pań-
stwowa Straż Pożarna reaguje na 
coraz trudniejsze i bardziej odpo-
wiedzialne zadania. Wielokrotnie 
udowodniliście, że jesteście gru-
pą profesjonalistów gotowych do 
prowadzenia akcji ratowniczych 
nawet w najtrudniejszych warun-

kach. Stale gotowi spieszyć na ra-
tunek, gdy zagrożone jest ludzkie 
życie i zdrowie, z poświęceniem, 
często narażając swoje własne na 
niebezpieczeństwo. Niesiecie po-
moc podczas pożarów, wypadków 
komunikacyjnych czy klęsk ży-
wiołowych – przypomniała Anna 
Brzezińska.

W dniu ich święta słoneczna aura 
sprawiła, że żadne klęski były 
strażakom niestraszne. I mogli 
skupić się na podziękowaniach, 
ale też ważnych obietnicach lo-
kalnych włodarzy. Również, na-
wiasem mówiąc, widywanych 
niekiedy w mundurach strażac-
kich ochotników. – Dziękujemy 
za waszą służbę, za gotowość 
niesienia pomocy o każdej porze 
dnia i nocy. Dziękujemy za to za-
angażowanie w służbie dla Boga 
i dla ratowania ludzi. I życzymy 
wam bezpiecznej służby, szczę-
śliwych powrotów, wielu życzli-
wych ludzi wokół siebie i satys-
fakcji z tego, że niesiecie pomoc. 
W ten sposób nawiązujecie do 
św. Floriana – rzymskiego legio-
nisty, który przez swoją postawę 
jest zapewne pierwowzorem dla 
dzisiejszych wspaniałych, często 
bohaterskich postaw strażackich 
– nawiązał do historii Sylwester 
Sokolnicki, starosta legionow-
ski. A Piotr Zadrożny, zastępca 
prezydenta Legionowa, dodał:                                                                                
– W imieniu władz miasta                           
i mieszkańców Legionowa de-

klaruję dalszą współpracę. Za 
tą dotychczasową bardzo dzię-
kuję. Oczywiście będziemy rów-
nież wspierać nasze jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej, tak 
aby ten system bezpieczeństwa                                                                          
w naszym mieście był zachowany.  
 
Zarówno teraz, jak i w przyszło-
ści. Mają o to zadbać m.in. licz-
nie zgromadzeni na placu przed 
komendą członkowie młodzie-
żowych drużyn pożarniczych. 
Składając tego dnia  ślubowa-
nie, najmłodsi druhowie dodat-
kowo powiększyli ich szeregi. 
– W sposób szczególny pragnę 
podziękować wam, drodzy dru-
howie, za waszą pracę z młodzie-
żą, której efekty mogliśmy ob-
serwować podczas uroczystego 
ślubowania młodzieżowych dru-
żyn pożarniczych. Ja również je-
stem pewien, że ta kadra zasili 
w przyszłości szeregi Ochotni-
czej i Państwowej Straży Pożar-
nej – powiedział bryg. Grzegorz 
Kamiński, reprezentujący Mazo-
wieckiego Komendanta Woje-
wódzkiego PSP. 

A jeżeli już ktoś to zrobi, raczej 
nie będzie żałował takiego ży-
ciowego wyboru. – Nikt bardziej 
nie zasługuje na słowa uznania 
niż właśnie strażacy. Dowodem 
tego jest ogromne społeczne 
poparcie dla naszych służb. Nie 
dalej jak trzy dni temu ukazał 
się kolejny sondaż, w którym 
zawód strażaka uzyskał ponad 
80 procent poparcia i jest naj-
bardziej cenionym zawodem 
w Polsce. To o czymś świadczy. 
Na ten swój wizerunek pracu-
jecie każdego dnia, niosąc po-
moc wszystkim tym, którzy tej 
pomocy potrzebują – stwierdził 
dh Krzysztof Goślicki, prezes 
Zarządu Oddziału Powiatowe-
go Związku OSP RP. Podkreślił 
on też, że choć podziękowania 
oficjeli są cenne i znaczące, naj-
bardziej cieszy strażaków zwy-
kłe słowo „dziękuję” wypowie-
dziane przez kogoś, kogo akurat 
wyratowali z opresji. Słowo,                                                                          
z różnych zresztą względów, 
słyszane wcale nie tak często.
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Płomienne pochwałyPłomienne pochwały
Na uznanie ze strony władz oraz mieszkańców strażacy mogą liczyć wła-
ściwie na okrągło. Ale przy okazji dnia św. Floriana w jego wyrazach 
funkcjonariusze mogą wręcz się pławić. Majowe obchody ich święta, 
obchodzonego przed siedzibą Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Legionowie, potwierdziły to w całej rozciągłości.

Średnicowe kłopotyŚrednicowe kłopoty
Ta informacja z pewnością pasażerów nie ucie-
szy. Spółka Koleje Mazowieckie poinformowała 
właśnie o wakacyjnym zamknięciu dla ruchu 
podmiejskiej linii średnicowej. Nastąpi ono 25 
czerwca i potrwa do 2 września br. Powodem 
tego koniecznego posunięcia są prace moder-
nizacyjne prowadzone przez PKP PLK S.A.
Taka decyzja władz spółki PKP 
Polskie Linie Kolejowe ozna-
cza, że już lada dzień tysiące 
pasażerów większości linii cze-
kają bardzo duże utrudnienia. 
I zgodnie z przyjętym planem 
potrwają one ponad dwa mie-
siące. W efekcie, jak zapowia-
da kolejowy inwestor, niektó-
re pociągi zostaną odwołane, 
a część z nich będzie kursować 
w relacji skróconej. 

Z kierunku zachodnie-
go, czyli linii R1 (Warszawa                                                                            
– Skierniewice) oraz R3 
(Warszawa – Kutno), wy-
brane pociągi będą przejeż-

dżać przez dalekobieżną li-
nię średnicową. Pozostałe 
składy rozpoczną lub zakoń-
czą bieg na stacjach Warsza-
wa Zachodnia lub Warszawa 
Główna. Także z kierunku 
wschodniego, a więc linii R2 
(Warszawa – Łuków) oraz R7 
(Warszawa – Dęblin), część 
pociągów będzie kursowała 
po dalekobieżnej linii średni-
cowej. Pozostałe z nich roz-
poczną ewentualnie skoń-
czą bieg na stacji Warszawa 
Wschodnia lub na przystan-
ku Warszawa Stadion.

red.

Ćwiczenia pod napięciemĆwiczenia pod napięciem
Ktoś, kto nie znał przyczyn tego całego zamieszania, mógł się nieźle wy-
straszyć. A spowodowały je dwudniowe, prowadzone m.in. na legionowskim 
osiedlu Kozłówka ćwiczenia reagowania kryzysowego AMPER. Zorganizowała 
je spółka PGE Dystrybucja, czyli operator systemu energetycznego na ponad 
40 proc. powierzchni Polski. 
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Wedle oficjalnej definicji dane 
osobowe są kategorią dość ob-
szerną. Obejmują imię i nazwi-
sko, numer identyfikacyjny, 
dane o lokalizacji, identyfikator 
internetowy lub jeden bądź kilka 
szczególnych czynników okre-
ślających fizyczną, fizjologiczną, 
genetyczną, psychiczną, ekono-
miczną, kulturową lub społeczną 
tożsamość osoby fizycznej. Inny-
mi słowy są to wszelkie informa-
cje pozwalające łatwo i bezbłęd-
nie ją zidentyfikować. Prawda jest 
jednak taka, że do oskubania nas 
z pieniędzy współcześni złodzie-
je nie potrzebują aż tylu szcze-
gółów. Z reguły wystarczy ich im 
tylko zerknięcie na dowód oso-
bisty swojej przyszłej ofiary, aby 
na podstawie zawartych tam da-
nych szybko wyłudzić jakąś po-
życzkę albo kredyt. Ewentualnie 
przekazać te informacje dalej. 
Dla rabusiów „w białych ręka-
wiczkach” są one dziś bowiem po 
prostu towarem. Tak samo cen-
nym jak pochodzące z tradycyj-
nej kradzieży „fanty”.

Przekonał się o tym niedawno 
choćby prezydent Otwocka Ja-
rosław Margielski. Jakież było 
jego zdziwienie, kiedy pewnego 
dnia otrzymał on wezwanie do za-
płaty z tytułu spłaty kredytu krót-
koterminowego. Kredytu, które-
go w ogóle nie zaciągał! Niedługo 
później dotarły do niego podob-
ne monity z trzech innych insty-
tucji bankowych, a łączna kwo-
ta „jego” zobowiązań sięgnęła 
40 tys. zł. Wtedy stało się jasne, 
że do wyłudzenia tych pieniędzy 
ktoś posłużył się jego danymi 
osobowymi. Jak i kiedy je zdobył, 
otwocki włodarz nie miał pojęcia, 
bo swego dowodu osobistego nie 
zgubił i strzegł go jak oka w gło-
wie. A przynajmniej tak mu się 

wydawało… Teraz sprawą zajęła 
się Temida i o tym, czy pokrzyw-
dzony będzie musiał spłacać za-
ciągnięte na jego konto pożyczki, 
zadecyduje sąd. Ale nawet jeżeli 
opowie się on po stronie ewident-
nej ofiary, straconych nerwów             
i mnóstwa czasu nikt prezyden-
towi Otwocka nie zwróci. A prze-
cież wyrok korzystny wcale być 
dla niego nie musi...

Jak podaje Urząd Ochrony Da-
nych Osobowych, choć prawie 89 
proc. Polaków deklaruje, że wie, 
jak strzec swoich danych osobo-
wych, to tylko 60 proc. zna kon-
sekwencje ich wycieku i trafienia                                           
w ręce cyberprzestępców. Pozo-
stali albo wprost przyznają, że nie 

wiedzą, albo nie potrafią zająć 
stanowiska w tej sprawie. Tym-
czasem zrozumienie konsekwen-
cji utraty danych osobowych 
jest kluczowe dla ich skutecz-
nej ochrony. Na liście możliwych 
sposobów nielegalnego wykorzy-
stania utraconych danych osobo-
wych niepodzielnie króluje zacią-
ganie przy ich użyciu kredytów                                                             
i pożyczek, przykładowo na zakup 
smartfona czy laptopa. Ankieto-
wani w tej kwestii responden-
ci mają również świadomość, że 
podszywając się pod nich, prze-
stępcy mogą próbować oszukać 
ich przyjaciół lub znajomych, wy-
korzystać zdobyte informacje do 
szantażu, ewentualnie założyć na 
skradzione dane osobowe firmę, 
która później będzie zaciągała 
kolejne zobowiązania. Możliwo-
ści jest, niestety, coraz więcej. 

To oczywiste, że nie zawsze da 
się w pełni zapanować nad bez-
pieczeństwem swoich danych. 
Można jednak, poprzez wyeli-
minowanie prostych, łatwych do 

popełnienia błędów, do minimum 
ograniczyć ryzyko ich wycieku. 
Przede wszystkim nie należy po-
chopnie udostępniać danych oso-
bowych nieznanym osobom czy 
podmiotom. I najpierw zapytać, 
kim są, co uprawnia ich do pozy-
skiwania tego rodzaju informacji 
oraz po co je zbierają. Tyle że to 
nie załatwia problemu. Bo nawet 
gdy zechcemy na przykład po-
przeć jakąś wartą uwagi inicjaty-
wę społeczną lub proekologicz-
ną, do czego będzie konieczny 
między innymi nasz numer PE-
SEL, nigdy nie mamy pewności, 

jak i przez kogo będzie on póź-
niej chroniony. A przecież jeśli 
chroniony będzie kiepsko, prze-
stępcy otrzymają nasze dane 
osobowe na przysłowiowej tacy. 
I z całą pewnością nie zawaha-
ją się po nie sięgnąć, wpędzając 
nas tym samym w kłopoty. Dla-
tego tak wrażliwymi informacja-
mi, nie mając ku temu wyraź-
nego powodu, lepiej z nikim się 
nie dzielić. Aby nie podzielić losu 
osób, od których ktoś je podstę-
pem wyciągnął.       
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Dane na tacy podaneDane na tacy podane
Chociaż większość Polaków wie o konieczności ochrony swoich danych osobowych, każdy po-
strzega je inaczej. Tymczasem niepełna świadomość w tym zakresie to prosta droga do kłopotów.                            
Bo nasze personalia, PESEL czy adres zamieszkania to dla przestępców furtka wiodąca do tyleż                                  
łatwego, co nieuczciwego zysku. Lepiej więc jej przed nimi nie otwierać.

Wpadł na ulicy Wpadł na ulicy 
Dzielnicowy z Komisariatu Policji w Serocku za-
trzymał 55-latka, który był poszukiwany na pod-
stawie nakazu doprowadzenia wydanego przez 
Sąd Rejonowy w Legionowie. Zaraz po zatrzyma-
niu mężczyzna trafił za kratki.
Podczas obchodu wyznaczone-
go rejonu służbowego dzielni-
cowy z Serocka uzyskał infor-
mację, że na jego terenie może 
przebywać mężczyzna ukry-
wający się przed wymiarem 
sprawiedliwości. Już po kilku 
minutach na jednej z ulic Se-
rocka, wspólnie ze swoim ko-
legą z zespołu kryminalnego, 
zauważył człowieka odpowia-
dającego rysopisowi poszu-

kiwanego. Po sprawdzeniu              
w policyjnych systemach po-
twierdziło się, że legionowski 
sąd wydał nakaz doprowadze-
nia 55-latka do zakładu karne-
go. Mieszkaniec gminy za kra-
dzież i posłużenie się cudzym 
dokumentem został skazany 
na karę 173 dni pozbawienia 
wolności.

Zig 
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USŁUGI

 ■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653
 ■MALOWANIE –  
TAPETOWANIE – REMONTY, 
OSOBIŚCIE, SOLIDNIE 
694-065-757

KUPIĘ/SPRZEDAM

 ■KUPIĘ DOM DO REMONTU 
TEL. 572 573 782
 ■KUPIĘ SAMOCHÓD                   
TEL. 572 573 782 
 ■Sprzedam działkę                            
w Jabłonnie 1000m2. 
398.000 zł tel. 503071062
 ■KUPIĘ SREBRNĄ 
BIŻUTERIĘ, MONETY                    
507 603 653

WYNAJMĘ

 ■WYNAJEM POWIERZCHNI 
MAGAZYNOWYCH 
LEGIONOWO 601 243 769

26 czerwca 2023 roku

 

Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. Piaskowej 4 
w Legionowie wynajmie pomieszczenie piwniczne 
na biuro lub magazyn. Lokal o powierzchni 32 m2 

składa się z 3 izb, korytarza i WC. 
Informacji w sprawie udziela Zarząd Wspólnoty 

tel. 698915429.

WłAŚCICIELU  GDZIE  
JESTEŚ?

POLA to niewielka sunia 
w typie teriera, znaleziona 
na terenie gminy Błonie 
05.06.2023. Psina biegała w 
tych okolicach już od kilku 
tygodni. Pola jest bardzo wy-
straszona, unika kontaktu z 
człowiekiem. Mamy nadzie-
ję na szybkie odnalezienie 
właściciela.
Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl

MARCEPAN tto młody, niewiel-
ki psiak, który przybył do Nas 
06.06.2023 z Sowiej Woli gm. Czo-
snów. Maluch od pierwszych chwil 
łasi się i nadstawia brzuszek do gła-
skania. Kogo ogromny pieszczoch?

Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl

KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego   
w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 26.06.2023 r. 
(poniedziałek) o godzinie 15:00 
w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. 
przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).  
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

na stanowisko KONSERWATOR
w placówce oświatowej

Wymiar czasu pracy – 8 godzin dziennie
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- umiejętności wykonywania drobnych prac 
budowlanych,
- zdolności manualnych potrzebnych 
  do wykonywania różnych napraw w budynku 
- tzw. "złota rączka".

Mile widziane doświadczenie 
na podobnym stanowisku pracy.
Na kandydatów oczekujemy w dniu 26.06.2023 r.
(poniedziałek) o godzinie 15:00 
w siedzibie KZB Legionowo                                                                                                                                   
Sp. z o.o.  przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, 
parter sala obsługi klienta.
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

Zdzisław Koryś
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 4)

w godz. 16.30-18.00

Małgorzata Grabowska-Kozera
Radna Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 2)

w godz. 15.00-16.30

KZB Legionowo Sp. z o.o.
PRACOWNIK
GOSPODARCZY

Wymagania:
Doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku lub chęć przyuczenia do pracy

Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• otwieranie i zamykanie pływalni, • obsługa szatni, 
• pilnowanie czasu trwania sesji na pływalni,
• utrzymanie czystości na pływalni,

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków.

Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV 
wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody 
na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres info@kzb-legionowo.pl 
wpisując w tytule wiadomości „rekrutacja na stanowisko pracownika gospodarczego” 
lub złożenie osobiście w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. w Legionowie, 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

KZB Legionowo Sp. z o.o. KASJER
NA ¼ ETATU

Wymagania:
• Wykształcenie średnie, • doświadczenie na stanowisku kasjera. 
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• Przyjmowanie wpłat  i wydawanie pasków wstępu, • Generowanie raportów i rozliczanie utargu,
• Przygotowanie rozliczenia okresowego, • Przekazywanie gotówki do wpłatomatu.

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia 
zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres info@kzb-legionowo.pl 
wpisując w tytule wiadomości „rekrutacja na stanowisko kasjera” lub złożenie osobiście w siedzibie 
KZB Legionowo Sp. z o.o. w Legionowie, ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO



7CZWARTEK 22 czerwca 2023 OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Gmina Legionowo w imieniu której działa K Z B Legionowo Spółka z 
o.o. ogłasza przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na dzierżawę, 
na czas określony 3 lat nieruchomości oznaczonej jako działki nr 
3/14 i 3/15 w obr. 70 przy ul. Suwalnej w Legionowie o pow. łącz-
nej 2.977 m ², w tym:

1) nieruchomość o pow. 2.837 m² częściowo zabudowana budyn-
kami  o pow. 301 m² i 75 m² położona w Legionowie przy ul. Suwal-
nej, obr. ew. 70, nr dz. 3/14,  

2) nieruchomość niezabudowana o pow. 140 m²  położonej                            
w Legionowie przy  ul. Suwalnej, obr. ew. 70, nr dz. 3/15. 

1. Przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na dzierżawę ww. nie-
ruchomości odbędzie się w dniu 17 lipca  2023 roku o godzinie 
12.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o., ul. marsz.  J. Piłsudskie-
go 3, na parterze budynku.

2. Dla działki prowadzona jest przez Sąd Rejonowy w Legiono-
wie IV Wydział Ksiąg Wieczystych księga wieczysta o numerze 
WA1L/00013799/4.

3. Przedmiotowy teren przeznaczony jest pod usługi ochrony 
zdrowia.

4. Przed przystąpieniem do przetargu każdy zainteresowany wi-
nien zapoznać się ze stanem technicznym lokalu i jego lokalizacją.

5. Wysokość wywoławcza czynszu miesięcznego dzierżawy 
wynosi netto 2,72 zł netto/m2/miesiąc oraz należny podatek 
VAT w wysokości 23% liczony od kwoty netto. 

6. Postąpienie nie może wynosić mniej niż:  0,10 zł/m2.

Ustalona w przetargu stawka czynszu będzie waloryzowana jed-
nostronnie przez Wydzierżawiającego  raz w roku kalendarzowym 
w drodze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym                      
wskaźnikiem wzrostu cen towarów i usług konsumpcyjnych ogła-
szanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 
Podstawą każdorazowej waloryzacji jest czynsz obowiązujący                            
w ostatnim, przed daną waloryzacją okresie rozliczeniowym, jed-
nakże w przypadku, gdy wskaźnik waloryzacji będzie ujemny, 
Dzierżawca zobowiązany będzie do zapłaty czynszu w wysokości 
należnej za poprzedni okres.
Czynsz dzierżawny płatny będzie w terminie 14 dni od daty wysta-
wienia faktury przez Wydzierżawiającego przelewem na konto ING 
Bank Śląski O/Legionowo nr rachunku 73 1050 1012 1000 0005 
0241 1663 lub w kasie ( o dotrzymaniu terminu dokonania wpłaty 

decyduje data wpływu na rachunek Wydzierżawiającego ).
Niezależnie od obowiązku uiszczania czynszu, Dzierżawca będzie 
ponosił koszty utrzymania i korzystania z nieruchomości, w tym 
należności publiczno – prawne (podatek od nieruchomości).
Dzierżawca będzie ponosić koszty zużycia mediów, np.:  energii 
elektrycznej, energii cieplnej, gazu, wody i kanalizacji oraz wywo-
zu nieczystości stałych na podstawie odrębnych umów zawartych                    
z usługodawcami.

7. Wadium ustalone w wysokości 1.600,00 zł.
co stanowi ok. 20% miesięcznego czynszu dzierżawy netto określone-
go w oparciu o cenę wywoławczą za 1 m2.
W przetargu mogą wziąć udział osoby fizyczne i prawne, je-
żeli wpłacą wadium na rachunek bankowy K Z B Legionowo 
Spółka z o.o. prowadzony przez ING Bank Śląski O/Legionowo,                                                         
nr 73105010121000000502411663 najpóźniej w dniu 13 lipca 
2023 r. do godziny 15:00
UWAGA: Za termin wpłaty wadium za pośrednictwem banku 
uważa się datę wpływu środków na rachunek bankowy K Z B 
Legionowo Spółka z o.o.
Zwrot wadium nastąpi:

• dla zwycięzcy przetargu - po podpisaniu umowy dzierżawy wa-
dium zostanie zaliczone na poczet pierwszych opłat z tytułu czyn-
szu dzierżawy, a w przypadku uchylenia się od podpisania umowy 
dzierżawy ulega przepadkowi,

• pozostałym osobom wadium zostanie zwrócone w wysokości 
nominalnej w ciągu 3 dni /roboczych/ po zakończeniu przetargu na 
rachunek bankowy podany przez uczestnika przetargu 

8. Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez 
podania przyczyny - art. 701 § 3 Kodeksu Cywilnego.

9. Wykaz o przeznaczeniu nieruchomości przeznaczonej do wy-
dzierżawienia podany był do wiadomości publicznej i na tablicy 
informacyjnej K Z B Legionowo Spółka z o.o. oraz Urzędu Miasta na 
okres 21 dni tj. od 30 marca 2023 r. do 19 kwietnia 2023 r.

10. Ponadto w tygodniku powiatu legionowskiego „Miejscowa na 
weekend” z dnia 30 marca 2023  r. podana została informacja o wy-
wieszeniu tego wykazu.

11. Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane                           
z przeprowadzeniem przetargu do Prezesa K Z B Legionowo Spółka 
z o.o. Skargę wnosi się w terminie 7 dni od daty przetargu.

12. Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o.,                         
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3,  pod nr tel. 22 766 47 38.         

13. K Z B Legionowo Spółka z o.o. zawiadamia nabywcę o miej-
scu i terminie podpisania umowy w ciągu 21 dni od dnia rozstrzy-
gnięcia przetargu po uzyskaniu zgody właściciela terenu Gminy 
Miejskiej Legionowo.     
                                                                                         Irena Bogucka

Prezes Zarządu
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Fotki z photoszrotu
Pożegnanie ze szkołą 

Jak wieść miejska niesie, już 
od urodzenia byłem urodziwy. 
Urodziwy inaczej. Przypomnia-
ła mi o tym fotografia, zaser-
wowana ostatnio na senty-
mentalny podwieczorek przez 
familijny album ze zdjęciami. 
Tu informacja dla czytelników 
z XXI wieku: chodzi o coś w ro-
dzaju oprawionej w wykroch-
malone okładki książki z czy-
stymi stronicami, do której 
dawni ludzie wklejali zdjęcia 
wykonane na papierze fotogra-
ficznym. Otóż na wspomnia-
nej odbitce moja przeszczęśli-
wa rodzicielka (jeszcze mało 
świadoma tego, jak bardzo 
los z niej za mym pośrednic-
twem zadrwił) ostrożnie dzier-
ży w rękach białą paczuszkę z 
pomarszczoną niespodzian-
ką. Gdybym nie wiedział, że 
mamusia unika wchodzenia w 
kolizję z siódmym przykaza-
niem, gotów byłbym przysiąc, 
że przebywając na ekskursji 
w Egipcie, zwinęła z jakiegoś 
grobowca mumię starożytne-
go gnojka – tak urokliwa była 
facjata owego dziecięcia. Nad 
którym to zresztą – wedle fa-
milijnej legendy – wizytujące 
porodówkę babcie i ciocie wy-
produkowały tyle łez, że pie-
lęgniarki zaczęły podejrzewać 
jedną z pacjentek o odchodzą-
ce wody. Później, z biegiem lat, 
gęba mi się oczywiście trochę 

rozprostowała, by wraz z upły-
wem kolejnych zacząć rzeźbić 
na swej powierzchni koleiny. 
Mniejsza jednak o piękność, 
wszak miało być o zdjęciach…
Tak sobie dumam, co jest lep-
sze: czy – wzorem większości 
rodaków z epoki analogowej 
– namacalną dokumentację 
swej młodości mieć na kilku-
nastu, góra kilkudziesięciu 
błyszczących papierkach, czy 
raczej – jak dzieci ery cyfrowej                                  
– przechowywać w chałupie 
nakręcony przez starych serial 
z gwiazdorzącym małolatem w 
roli głównej? Te pierwsze „pli-
ki”, ze swej natury statyczne, 
mniej obserwatorowi mówią,                                        
a więcej każą się domyślać. 
Drugie zaś potrafią wiernie 
oddać pierwszy płacz, któreś 
tam „kulwa”, a nawet beknię-
cie po komunijnej oranżadzie.                                           
W miarę postępującego po-
stępu technicznego, kto wie, 
może nawet podsuną widzowi 
aromat faszerowanej pieluchy? 
Na pierwszy rzut oka w starciu 
z ruchomymi i gadającymi ob-
razkami zdjęcia, często jeszcze 
czarno-białe, są bez szans. 

W całej tej nowoczesności kry-
je się jednak groźna pułapka. 
O ile fotografie potrafią prze-
milczeć zaliczone przez mode-
la wtopy, filmy są już z dyskre-
cją na bakier. I może dojść do 

sytuacji, że ich bohater wolał-
by przespacerować się nago 
główną ulicą grodu, śpiewając 
na całe gardło „Daj mi tę noc”, 
niż zaprezentować komuś au-
diowizualne świadectwo swej 
pacholęcej ułomności. Wiem, 
co mówię. Ukrywa takiego tru-
pa w szafie choćby moja półto-
rej dekady młodsza cioteczna 
siostrzyczka, którą to postępo-
wy tatuś, uzbroiwszy się w ka-
merkę VHS, uwiecznił kiedyś 
w trakcie ujeżdżania pewne-
go kucyka. Ponieważ zwierzak 
był raczej wątły, zaś dżokejka 
nad wiek wyrośnięta, pierw-
sze ze stworzeń miało mocno 
markotną minę, dzięki czemu 
całe to rodeo od lat wprawia 
widzów w konwulsje. A prze-
cież gdyby sister została wów-
czas tylko sfotografowana, siła 
rażenia tej pokracznej scenki 
byłaby o wiele mniejsza. Chy-
ba więc racja jest po stronie 
naszych antenatów, twier-
dzących, że z rodziną najle-
piej wychodzi się na zdjęciach. 
Co innego mieli wprawdzie na 
myśli, ale fakt pozostaje fak-
tem: lepiej być cykniętym niż 
sfilmowanym – bo później 
może być z tego kino. 

Być może nie wszyscy już Być może nie wszyscy już 
pamiętają, ale obecne Li-pamiętają, ale obecne Li-
ceum Ogólnokształcące ceum Ogólnokształcące 
w Komornicy było jedną w Komornicy było jedną 
z pereł w koronie powia-z pereł w koronie powia-
towej oświaty. Czas szyb-towej oświaty. Czas szyb-
ko leci i za kilka dni minie ko leci i za kilka dni minie 
już czternaście lat od mo-już czternaście lat od mo-
mentu, kiedy starostwo mentu, kiedy starostwo 
przekazało ją gminie Wie-przekazało ją gminie Wie-
liszew. liszew. 

Symboliczne pożegna-Symboliczne pożegna-
nie ze szkołą w miejsco-nie ze szkołą w miejsco-
wości Dębe odbyło się 25 wości Dębe odbyło się 25 
czerwca 2009 roku pod-czerwca 2009 roku pod-
czas sesji Rady Powiatu czas sesji Rady Powiatu 
Legionowskiego. Pod ak-Legionowskiego. Pod ak-
tem przekazania placów-tem przekazania placów-
ki zgodnie podpisali się: ki zgodnie podpisali się: 
legionowski starosta i wi-legionowski starosta i wi-
cestarosta, skarbnik po-cestarosta, skarbnik po-
wiatu, oraz wójt i skarb-wiatu, oraz wójt i skarb-
nik gminy Wieliszew. nik gminy Wieliszew. 
– Jestem przekonany, ze – Jestem przekonany, ze 
poradzimy sobie z pro-poradzimy sobie z pro-
wadzeniem tej placówki. wadzeniem tej placówki. 

Podejmując każde decy-Podejmując każde decy-
zje, zawsze robimy szcze-zje, zawsze robimy szcze-
gółowe analizy i nigdy nie gółowe analizy i nigdy nie 
decydujemy się na jakie-decydujemy się na jakie-
kolwiek przedsięwzięcia kolwiek przedsięwzięcia 
bez podstaw do osiągnię-bez podstaw do osiągnię-
cia sukcesu – mówił Wal-cia sukcesu – mówił Wal-
demar Kownacki, ówcze-demar Kownacki, ówcze-
sny wójt gminy Wieliszew. sny wójt gminy Wieliszew. 
Nowy organ prowadzący Nowy organ prowadzący 
postanowił nieco zmie-postanowił nieco zmie-
nić profil szkoły. Po pierw-nić profil szkoły. Po pierw-
sze, niemal od razu od jej sze, niemal od razu od jej 
przejęcia wprowadzono przejęcia wprowadzono 
tam dwie nowe innowa-tam dwie nowe innowa-
cje pedagogiczne. Jedną cje pedagogiczne. Jedną 
z nich były klasy o profilu z nich były klasy o profilu 
wojskowym, a drugą klasy wojskowym, a drugą klasy 
sportowe, ukierunkowane sportowe, ukierunkowane 
na sporty wodne. na sporty wodne. 
  
Klasy wojskowe ruszy-Klasy wojskowe ruszy-
ły w Dębem od pierwsze-ły w Dębem od pierwsze-
go września tego samego go września tego samego 
roku. I choć w momencie roku. I choć w momencie 
przejmowania placówki przejmowania placówki 
przez gminę nabór do niej przez gminę nabór do niej 

jeszcze trwał, to już wtedy  jeszcze trwał, to już wtedy  
zainteresowanie tą inno-zainteresowanie tą inno-
wacją pedagogiczną, jak wacją pedagogiczną, jak 
również istniejącą tam już również istniejącą tam już 
klasą policyjną, było cał-klasą policyjną, było cał-
kiem spore. – Mamy w tej kiem spore. – Mamy w tej 
chwili wielu chętnych i li-chwili wielu chętnych i li-
czę na to, że w przyszłości czę na to, że w przyszłości 
będzie ich jeszcze więcej – będzie ich jeszcze więcej – 
mówił Andrzej Siwiec, ów-mówił Andrzej Siwiec, ów-
czesny dyrektor placówki czesny dyrektor placówki 
w Dębem. w Dębem. 
  
Mimo tego, że organem Mimo tego, że organem 
prowadzącym szkołę zo-prowadzącym szkołę zo-
stała gmina Wieliszew, stała gmina Wieliszew, 
to jak wówczas zapowia-to jak wówczas zapowia-
dał legionowski starosta,                       dał legionowski starosta,                       
w dalszym ciągu miała ona w dalszym ciągu miała ona 
mieć mocnego sprzymie-mieć mocnego sprzymie-
rzeńca w postaci władz po-rzeńca w postaci władz po-
wiatu. Wsparcie miało być wiatu. Wsparcie miało być 
już jednak nie finansowe, już jednak nie finansowe, 
lecz bardziej promocyjne. lecz bardziej promocyjne. 
Cóż, dobre i to. Wszak we Cóż, dobre i to. Wszak we 
współczesnym świecie re-współczesnym świecie re-
klama to podstawa!  klama to podstawa!  

WłAŚCICIELU GDZIE JESTEŚ?

ARTIS to średniej wielkości 3-latek (18 
kg), który trafił do Nas 1.06.2023 z gminy 
Naruszewo. Psiak jest lekko nieśmiały, ale 
szybko przekonuje się do człowieka. Kogo 
taki piękny pyszczek?

Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl

BELLA to dużej wielkości, młoda su-
nia (75 kg), która została znaleziona                                                                                                     
w miejscowości Dalanówek gm. 
Płońsk 31.05.2023. Psina jest jest ła-
godna dla człowieka. 

Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl
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JEST  GWARANCJA                                                     
OD GŁÓWNEGO  

SZEFA, WIĘC  NIECH  PAN                  
PREZYDENT  SIĘ  NIE  MARTWI
ks. kanonik Grzegorz Kucharski, 
proboszcz parafii św. Jana Kantego 
w Legionowie, po poświęceniu 
nowego miejskiego ronda. 

Nadchodzą wakacje                         
i znów dzieci będą na 
pierwszym planie. Jed-

nak nie rezygnuj z własnych planów. 

Pieniądze będą teraz                    
w roli głównej. Z jednymi 
się rozstaniesz, inne nie-

oczekiwanie wpadną ci do kieszeni.

Nic ci nie dolega? Do-
skonale. Mimo to po-
myśl o zdrowotnej pro-

filaktyce. Na pewno nie zaszkodzi.  

W twoim związku nie jest 
najlepiej i partner zbiera 
się, żeby coś ci powie-

dzieć. Zachęć go do tego.

Pojawi się szansa na 
korzystny interes. Jeśli 
trzymasz coś w skarpe-

cie, to się nad nim zastanów. 

Innych dopada sezonowy 
spadek formy, a ty bę-
dziesz czuł się wyśmieni-

cie. To dobry czas na zmiany.

Twoja skłonność do pla-
nowania często przesła-
nia ci to, co dzieje się tu 

i teraz. Spróbuj żyć chwilą. 

Miałeś ostatnio trudny 
okres, jednak wkrótce 
karta powinna się od-

wrócić. Bądź dobrej myśli. 

Przed urlopem lubisz 
zwalniać obroty, pamiętaj 
jednak, że twoi rywale                   

z pracy mogą cię wtedy wyprzedzić. 

Początek lata może 
oznaczać, że twoje serce 
ogrzeje nowe uczucie. 

Rozejrzyj się, może być tuż, tuż. 

Uwielbiasz pędzić przez 
życie, to samo robisz też 
na drodze. Ale w tych 

dniach bądź ostrożny.  

Wreszcie powinien nadejść 
przełom i fatalna atmosfe-
ra w pracy ustąpi miejsca 

dawnemu luzowi i swobodzie.  

Składniki:

• 25 dag margaryny
• 4 jajka
• 1 szklanka mąki pszennej
• 1 szklanka cukru
• ¾ szklanki mąki ziemniaczanej
• 2 łyżeczki proszku do pieczenia
• rodzynki
• cukier puder do posypania
• aromat śmietankowy

Sposób przygotowania:

Rodzynki namoczyć w ciepłej wodzie. Po kilku minutach odsączyć                     
i osuszyć. Oprószyć mąką i odstawić na bok.

Margarynę rozpuścić i ostudzić. Białka oddzielić od żółtek i ubić sztyw-
na pianę z cukrem i z odrobiną soli. Dodać żółtka i ubijać. 

W osobnej misce wymieszać sypkie składniki, czyli obie 
mąki i proszek do pieczenia. Dodać po łyżce do masy                      
z jajek i ubijać na niskich obrotach. Potem dodawać roz-
puszczoną chłodną margarynę, aromat i ubijać na gładką 
masę. Dodać rodzynki.

Foremkę nasmarować tłuszczem i oprószyć bułką tartą. 
Ciasto wlać do formy i wstawić do piekarnika. Piec                            
w temperaturze 160-180 stopni około godziny. Sprawdzić 
patyczkiem, czy jest upieczone. Przestudzić, wyjąć z for-
my, oprószyć cukrem pudrem i podawać na stół. 

Smacznego!

Piaskowiec z rodzynkami

Możliwości
pierwszego telefonu
komórkowego
Od czasu premiery pierw-
szego iPhone’a w 2007 
roku sposób korzystania 
z telefonu komórkowe-
go zmienił się na zawsze. 
Wprowadzenie ekranu 
dotykowego pozwoliło 
całkowicie zrezygnować 
z klawiatury. Całe stero-
wanie zaczęło opierać się 
na użyciu palca lub kilku 
z nich. Przed tą rewolucją 
wszystkie telefony były 
wyposażone w liczne, me-
chaniczne przyciski, ale 
nadal były bardziej za-

awansowane niż pierw-
sze komórki.

Obecnie nowym trendem 
są telefony ze składanym 
ekranem, chociaż nie 
ma pewności, że nowość 
ostatecznie zawojuje ry-
nek. Współczesne smart-
fony w coraz większym 
stopniu da się kontrolo-
wać za pomocą głosu,                                                             
a przed ich kradzieżą 
chroni nas czytnik linii 
papilarnych i opcja zloka-
lizowania ukradzionego 
urządzenia. Najnowsze 
modele świetnie radzą 
sobie także z robieniem 
wysokiej jakości zdjęć i to 

nawet w nocy. Wystarczy 
powiedzieć, że topowe 
flagowce pod względem 
możliwości fotografowa-
nia nie odbiegają od kil-
kuletnich lustrzanek.

Biorąc to wszystko pod 
uwagę, aż ciężko uwie-

rzyć jak prymitywna 
była pierwsza komórka. 
Największym szokiem 
dla współczesnych użyt-
kowników smartfonów 
może być fakt, że służyła 
ona jedynie do… przepro-
wadzania rozmów tele-
fonicznych. Największe 
gaduły miały z nią jed-
nak ogromny problem. 
Wiązał on się z małą po-
jemnością baterii, która 
pozwalała jedynie na 30 
minut rozmowy. Kolejną 
przeszkodą była zapo-
rowa cena urządzenia. 
Oscylowała ona na po-
ziomie 4 tysięcy dolarów 
amerykańskich.

DynaTAC, bo tak nazy-
wał się pierwszy tele-

fon komórkowy, został 
opracowany przez firmę 
Motorola, która istnieje 
na rynku smarfonów do 
dziś. Telefon wielkości ce-
gły trafił do sklepów 21 
sierpnia 1983 roku, 10 
lat po pierwszej prezen-
tacji. Model ważył 800 
gramów.

Próby stworzenia prze-
nośnego telefonu poja-
wiały się już wcześniej, 
ale ciężko mówić o cał-
kowitym powodzeniu                         
w przypadku prototypu 
z lat 50. XX wieku, który 
ważył 40 kilogramów. 
Wyprodukowała go zna-
na firma Ericsson, która 
wciąż jest aktywna na 
rynku telekomunikacji.

- Widziałem w pobliżu psa, uważaj na miny!     fot. red.  
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Sytuacja w tabeli Ligi Central-
nej już na kilka kolejek przed 
jej finiszem była dość klarow-
na. Główną niewiadomą sta-
nowiła w zasadzie tylko prze-
waga, z jaką rozpędzający się 
z meczu na mecz KPR wpad-
nie na metę. Skończyło się,                         
o czym już wcześniej donosi-

liśmy, na 12 punktach. W 26 
meczach walczący o awans do 
PGNiG Superligi legionowianie 
uzbierali ich w sumie 70 na 78 
możliwych. Stracone „oczka” 
to efekt zaledwie dwóch po-
rażek, a także tej samej licz-
by zwycięstw odniesionych 
dopiero po rzutach karnych. 

Taki dorobek z pewnością robi 
imponujące wrażenie. Dość 
wspomnieć, że druga w ta-
beli Handball Stal Mielec za-
kończyła sezon z siedmioma 
porażkami na koncie, a trze-
ci AZS-AWF Biała Podlaska 
(55 pkt.) zaliczył ich po dro-
dze osiem. 

Jeżeli chodzi o bramki, tu 
również podopieczni Michała 
Prątnickiego wypadli celują-
co. Dosłownie i w przenośni, 
bo mieli najlepiej wyregu-
lowane celowniki spośród 
wszystkich ekip występują-
cych w Lidze Centralnej. Jak 
przystało na lidera, najwię-
cej goli zdobyli – 832 i naj-
mniej też, za sprawą naj-
szczelniejszej obrony, ich 
stracili – 646, tak więc mie-
li na plusie aż 186 trafień. 
U wspomnianej wcześniej 
drużyny z Mielca ten współ-
czynnik wyniósł już tylko 98, 
dzięki 789 bramkom zdoby-
tym oraz 691 straconym. Dla 
porównania, Warmia Energa 
Olsztyn, „czerwona latarnia” 
rozrywek, umieszczała piłkę 
w bramce rywali łącznie 685 
razy, ci zaś pokonywali jej 
golkiperów 785 razy. Różni-
ca trafień wyniosła więc do-
kładnie sto „na minusie”.    

Aldo

Odręczne statystykiOdręczne statystyki
Swoim rywalom w Lidze Centralnej legionowski KPR nie pozostawił w zakończonym niedawno se-
zonie złudzeń. To właśnie zapowiadali przed startem rozgrywek klubowi działacze i zawodnicy,                                     
no i dotrzymali słowa. Teraz, już bez emocji, warto prześledzić, jak ten triumf szczypiornistów                        
z Areny wyglądał w najważniejszych liczbach. SezonSezon

zakończonyzakończony
Rozgrywki w tym sezonie zakończyły już 
również drużyny z powiatu legionowskiego 
występujące na co dzień w niższych klasach 
rozgrywkowych. Bilans ostatniej ligowej ko-
lejki to dwa zwycięstwa, remis i porażka.
W ostatnim meczu sezonu 
serocki Sokół, w obfitują-
cym w gole meczu, poko-
nał na wyjeździe 5:4 Unię 
Warszawa. Madziar, rów-
nież w meczu wyjazdo-
wym, pokonał 3:0 Victorię 
II Sulejówek. Natomiast 
piłkarze Legionovii II Le-
gionowo przegrali u siebie 
1:2 z Wichrem Kobyłka,                                                                        
a wieliszewski Dąb, także 
na własnym boisku, zre-
misował 2:2 ze Świtem II 
Nowy Dwór Mazowiecki. 

Po ostatniej kolejce tego-
rocznych rozgrywek najwię-
cej powodów do zadowolenia 
ma ekipa Sokoła Serock, któ-
ra zakończyła sezon na dru-
gim miejscu i awansowała do 
IV ligi. W lidze okręgowej naj-
lepiej poszło Madziarowi Nie-
poręt, który rozgrywki finiszo-
wał na piątym miejscu. Jeśli 
chodzi o dwie pozostałe dru-
żyny, Legionovia II Legiono-
wo jest szósta, a Dąb Wieli-
szew jedenasty. 

Zig
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JUGO to dużej wiel-
kości 2-latek w typie 
wyżła. Trafił do Nas 
04.06.2023 z terenu 
gminy Leoncin, z miej-
scowości Ośniki. Ła-
godny i kontaktowy 
psiak czeka na swoją 
rodzinę.

Tel: 795 845 242
fundacjapsom.pl

Michał Piros karierę w Legiono-
vii zaczynał jako asystent tre-
nera Bogdana Jóźwiaka, za któ-
rego kadencji drużyna spadła z 
II ligi. Zaraz po tym, dokładnie 
27 lipca 2020 roku, Piros został 
pierwszym trenerem drużyny. 
W trakcie trzech pełnych sezo-
nów poprowadził Legionovię 
w 113 spotkaniach – 105 me-

czach ligowych, siedmiu w Ma-
zowieckim Pucharze Polski i jed-
nym w Pucharze Polski. 
 
Bilans ligowy szkoleniow-
ca to 61 zwycięstw, 25 re-
misów i 19 porażek. W lidze 
jego drużyna zdobyła w su-
mie 208 punktów, co daje 
dobrą średnią 1,98 punktu 

na mecz. W sezonie 2020/21 
Legionovia zajęła trzecie 
miejsce w tabeli. W następ-
nym było to już drugie miej-
sce w lidze i dojście do finału 
forBET Mazowieckiego Pu-
charu Polski. Obecny sezon 
drużyna Pirosa ponownie za-
kończyła jako wicelider, ale 
wejść do finału MPP już jej 

się jednak nie udało. 
 
Od nowego sezonu Michał Piros 
będzie prowadził Wisłę Puławy. 
Wraz z nim do drugoligowca 
odchodzi też jego dotychcza-
sowy asystent i trener drugiej 
drużyny Legionovii, Michał 
Chojnicki. 

Zig

III LIGA 2022/2023, GRUPA: I

M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1  ŁKS II Łódź 34 68 20 8 6 76-41

2 Legionovia Legionowo 34 64 18 10 6 71-43

3 Pogoń Grodzisk Mazowiecki 34 64 18 10 6 62-39

4 Świt Nowy Dwór Mazowiecki 34 61 18 7 9 66-45

5 Legia II Warszawa 34 55 15 10 9 66-48

6 Lechia Tomaszów Mazowiecki 34 55 15 10 9 51-43

77 Unia Skierniewice  34 53 15 8 11 41-38

8 Mławianka Mława 34 52 15 7 12 83-71

9 Jagiellonia II Białystok 34 49 13 10 11 65-54

10 Pilica Białobrzegi 34 45 12 9 13 53-55

11  Pelikan Łowicz 34 45 12 9 13 56-52

12  Sokół Ostróda 34 36 10 6 18 49-71

13  Olimpia Zambrów 34 36 9 9 16 40-63

14  Broń Radom  34 35 9 8 17 60-76

15  Warta Sieradz 34 34 8 10 16 39-53

16  Concordia Elbląg 34 33 8 9 17 38-61

17  Błonianka Błonie 34 30 8 6 20 35-68

18 Ursus Warszawa 34 25 5 10 19 42-72

Warta Sieradz – Legionovia Legionowo

1:0 (1:0)
Bramki: Shingo Koreeda (39’). 

Warta: Miazek – Borcuch (78’ Żurek), Michalski, Lis, Mielczarek, 
Kraśniewski, Koreeda, Filipiak, Piela (62’ Lewandowski), Pawłowski, 
Kręcichwost. 

Legionovia: Krzywański – Kaczorowski, Gibas, Choroś, 
Wojdyga (71’ Suchanek), Zaklika, Koziara, Rymek, Papazjan (71’ 
Sonennberg), Mroczek, Zjawiński (64’ Wiejak). 

Delfinki u Delfinki u 
PingwinówPingwinów
Zbliżając się do mety bieżącego sezonu, 
skromna ekipa UKS Delfin Legionowo wzię-
ła udział w przeprowadzonych w poprzednią 
niedzielę zawodach pod nazwą Grand Prix                    
w Pływaniu o Puchar Burmistrza Dzielnicy Be-
mowo Miasta Stołecznego Warszawy. Wyłącz-
nie żeńska tym razem reprezentacja klubu 
wróciła do domu z dwoma medalami.
W imprezie, której gospo-
darzem był Uczniowski Klub 
Sportowy Pingwiny Bemo-
wo, reprezentowały Legio-
nowo dwie podopieczne 
trenera Rafała Perla: Amelia 
Mikołajczyk z rocznika 2011 
i o rok Alina Kalinowska. 
W otwierających startach 
– na 100 m stylem dowol-
nym, pierwsza z nich zaję-
ła 5 miejsce, zaś druga była 
11 w swojej kategorii wieko-
wej. Trudno tu zatem mówić 
o wymarzonym początku. – 
Rzeczywiście, obie zawod-
niczki czuły mocny niedosyt 
po swoich występach w sty-
lu dowolnym, ale jednocze-
śnie były mocno zmotywo-
wane przed startem na 100 

m w stylu klasycznym – re-
lacjonuje Rafał Perl. 

Ponieważ skupienie przed 
startem oraz motywująca 
rozmowa z trenerem stano-
wią zazwyczaj świetny men-
talny doping, na jego rezul-
taty i uwolnienie tkwiących 
w legionowskich zawod-
niczkach rezerw nie trzeba 
było długo czekać. W swo-
im kolejnym starcie na set-
kę Amelia Mikołajczyk była 
najlepsza i zasłużenie wy-
walczyła złoto, natomiast 
Alina Kalinowska finiszowała 
na trzeciej pozycji, co dało jej                                                                        
w „klasyku” brązowy medal. 

Aldo

ZwartaZwarta
WartaWarta
Drugi rok z rzędu Legionovia Legionowo była                       
o włos od awansu i drugi rok z rzędu rozgrywki 
zakończyła ostatecznie na drugim miejscu. Losy 
tego, kto od nowego sezonu zagra w II lidze, mia-
ły rozstrzygnąć się w ostatniej kolejce. Legiono-
wianie swój mecz musieli bezwzględnie wygrać 
i liczyć na potknięcie ŁKS-u II Łódź. Niestety, 
podopieczni trenera Michała Pirosa ulegli na wy-
jeździe walczącej o utrzymanie Warcie Sieradz,                                         
a łodzianie przypieczętowali swój awans, pew-
nie pokonując Olimpię Zambrów.

Przed ostatnim w tym se-
zonie meczem obie druży-
ny były bardzo zmotywowa-
ne do tego, aby wywalczyć                                                     
w nim komplet punktów. War-
cie zwycięstwo było potrzeb-
ne, żeby utrzymała się w trze-
ciej lidze, a Legionovii, żeby 
móc jeszcze myśleć o awan-
sie. Pierwsze minuty spotka-
nia rozgrywanego w sobotę w 

Sieradzu pokazały, że ta moty-
wacja ciut większa była chyba 
w ekipie gospodarzy. Piłkarze 
Warty przeważali i stwarzali 
sobie groźne sytuacje. Z cza-
sem do głosu zaczęli też do-
chodzić legionowianie, ale to 
gospodarze do szatni zeszli                       
z jednobramkowym prowa-
dzeniem. Gola na 1:0 w 39 mi-
nucie strzelił Shingo Koreeda. 

Po przerwie Legionovia rzuci-
ła się do odrabiania strat. Ko-
lejne groźne ataki legionowian 
rozbijały się jednak o mur de-
fensywy Warty. Z kolei w tych 
momentach, kiedy goście mi-
jali linię obrony, brakowało im 
skuteczności. Momentami, 
zwłaszcza w końcówce meczu, 
gospodarze bronili się wręcz de-
speracko. Ostatecznie wynik z 
pierwszej połowy udało im się 

dowieźć do ostatniego gwizdka 
arbitra. Tym samym drużyna z 
Sieradza zapewniła sobie utrzy-
manie, a Legionovia drugi rok 
z rzędu musiała zadowolić się 
miejscem tuż za zwycięzcą gru-
py. Do II ligi awansowała zatem 
druga drużyna łódzkiego ŁKS,                                                                                  
a z III ligą pożegnały się Concor-
dia Elbląg, Błonianka Błonie oraz                                                                              
Ursus Warszawa. 

Zig    

Pływanie po królewskuPływanie po królewsku
Świetna wiadomość dla miłośników pływania! Już w najbliższy ponie-
działek (26 czerwca) ponownie otwarty zostanie basen przy ul. Królowej 
Jadwigi w Legionowie. Data uruchomienia drugiej miejskiej pływalni jest 
zbieżna z rozpoczęciem corocznej przerwy technologicznej na Wodnych 
Piaskach, która potrwa do 23 lipca 2023 r. 

Legionowska pływalnia 
przy ul. Królowej Jadwi-
gi będzie czynna codzien-
nie w godzinach od 14.00 
do 22.00. Poszczególne 
sesje będą trwać 45 mi-
nut. Cennik oraz harmo-
nogram wejść indywidual-
nych został opublikowany 
na stronie internetowej 
basenu www.kzb-le-
gionowo.pl/plywal-
nia/krolowej-jadwi-
gi/. Informacje na ten 
temat można również 
znaleźć na stronie 8 bie-
żącego numeru „Miejsco-
wej na Weekend”.
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WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

LEGIONOWO atrium ratusza, 23.06, godz. 9.00-15.00

Dzień ojca – Tato zadbaj o swoje i nasze zdrowie. W progra-
mie: profilaktyka i promocja zdrowia; pomiar składu ciała za 
pomocą analizatora; karta EKUZ i potwierdzenie profilu za-
ufanego; mLegitymacja emeryta-rencisty; profil PUE; e-Urząd 
Skarbowy; konsultacje w zakresie świadczeń z OPS. 

JANÓWEK DRUGI ul. Kwiatowa 66, 
24.06, godz. 10.00-14.00 

Kolejna odsłona plenerów malarskich. Tym razem odbywa 
się ona pod hasłem „Zielono mi…”. Tematem tegorocznych 
plastycznych spotkań będą kolory, zwłaszcza zieleń – ich 
odpowiednie dobieranie, nasycenie, mieszanie, walorowa-
nie, szukanie najlepszych odcieni: od zieleni Veronesa, po-
przez oliwkowy, do szmaragdowego itd. Technika tworzenia 
jest dowolna. Przybory malarskie – papier, kredki, farby, 
pędzle, woda, naczynia itd. każdy uczestnik/uczestniczka 
spotkania organizuje we własnym zakresie. Plenery są bez-
płatne, jednak liczba miejsc jest ograniczona i obowiązują 
zapisy (imię, nazwisko, telefon kontaktowy oraz data wybra-
nego pleneru przesłane mailem pod adresem: animacja@
pik.legionowski.pl).

LEGIONOWO plac przed Areną Legionowo, 
24.06, od godz. 14.00

43. Dni Legionowa. Godz. 14.00-18.00 występy legionow-
skich artystów; godz. 18.30 koncert Michała Szczygła; godz. 
20.30 koncert Sylwii Grzeszczak. W programie także: Legio-
nowo w miniaturze – stoiska stowarzyszeń, fundacji i instytu-
cji miejskich; darmowe dmuchańce; strefa gastronomiczna; 
strefa handlowa i inne atrakcje.

 
LEGIONOWO Poczytalnia, 24.06, godz. 15.00

Opowieści z Krainy Kwitnącej Wiśni – rodzinne warsztaty 
origami połączone z lekturą bajek i baśni japońskich. Ostat-
nie spotkanie z cyklu będzie poświęcone szkole w Japonii                          
i baśni pt. „Opowieść o bystrym mnichu Ikkyu”. Liczba miejsc 
jest ograniczona. Na każde warsztaty obowiązują oddzielne 
zapisy pod adresem zapisy@bibliotekalegionowo.pl.

SEROCK plaża miejska, 24.06, godz. 17.00

Wianki na plaży w Serocku. W programie m.in. warsztaty 
wiankowe; występy podopiecznych CKiCz; lądowanie spa-
dochroniarzy; koncerty bębniarskie; puszczenie wianków na 
wodę. Godz. 19.00 – koncert zespołu Gumowe Szekle, godz. 
21.30 – potańcówka. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
24.06, godz. 18.00

Teatr Etiuda – premiera spektaklu „Nadzieja” oraz spektakl 
„Kluczyk”. Reżyseria Walentyna Janiszewska. Wstęp wolny. 

POWIAT, JEZIORO ZEGRZYŃSKIE, 25.06, od godz. 15.00

W tym roku Jezioro Zegrzyńskie (zwane też Zalewem Ze-
grzyńskim) obchodzi swoje 60-lecie. Z tej okazji przygotowa-
no nietuzinkowy koncert urodzinowy, którego będzie można 
wysłuchać 25 czerwca w trzech kolejnych lokalizacjach: na 
plaży miejskiej w Serocku (godz. 15.00), plaży przy ul. 600-le-
cia w Wieliszewie (godz. 17.30) i Dzikiej Plaży w Nieporęcie 
(godz. 19.30). W tych miejscach z górnego pokładu statku 
popłyną dźwięki muzyki etnicznej w wykonaniu zespołu Córy 
Mary, kultywującego dawne tradycje wokalne we współcze-
snych aranżacjach.

Tego rodzaju tematyczny pik-
nik muzealnicy zapropono-
wali mieszkańcom nie po raz 
pierwszy i jak uspokajają,                                                       
z pewnością nie ostatni. – Jest 
to impreza związana z Euro-
pejskimi Dniami Archeologii, 
które zawsze odbywają się 
w czerwcu. Nasz tegorocz-
ny piknik ma na celu przenie-
sienie jego uczestników bar-
dzo daleko w głąb historii, bo 
aż w epokę kamienia. Chce-
my przybliżyć tę nie zawsze 
do końca poznaną, również 
przez archeologów, tajemni-
czą i ciekawą epokę. Ale też 
przybliżyć naszym gościom to, 
co działo się tutaj, wokół Le-
gionowa, około 10 tysięcy lat 
temu – mówi Wawrzyniec Or-
liński z Muzeum Historycznego                                                             
w Legionowie. A działo się, jak 
zapewniają zawodowi bada-
cze przeszłości, całkiem spo-
ro. Czego dowodem są m.in. 
odkryte w okolicy pozostało-
ści po tzw. kulturze komor-
nickiej. – Chodzi o średnią 

epokę kamienia, czyli mezo-
lit. Na tych terenach zosta-
ła ta kultura zidentyfikowana 
na stanowiskach w Komornicy                                                                                    
i w Wieliszewie. W latach 60. 
nazwał tę kulturę prof. Ko-
złowski. Przy czym nie były to 
najstarsze ślady ludzkiej byt-
ności na tych terenach. Bo 
mamy już znaleziska ze schył-
kowego paleolitu – z Krubina, 
z Wieliszewa, z Nieporętu. Są 
to kamienne i krzemienne ar-
tefakty tak zwanej kultury świ-
derskiej – dodaje archeolog. 

Tradycja, jak wiadomo, zobo-
wiązuje. Muzealnicy przygo-
towali więc mnóstwo atrakcji 
nawiązujących do główne-
go wątku imprezy. Przede 
wszystkim dla dzieci, które 
dzięki temu same mogły po-
smakować archeologicznego 
chleba. A to za sprawą celowo 
ukrytych w ziemi fragmentów 
naczyń, które po ich znale-
zieniu najmłodsi mieli okazję 
własnoręcznie zrekonstru-

ować. Otrzymali też na przy-
kład możliwość rozniecenia 
ognia metodami pradziejo-
wymi, a także wzięcia udziału 
w warsztatach ceramicznych 
lub też zajęcia się pradawną 
sztuką oraz obróbką bursz-
tynu. – Serce się raduje, że 
pracownicy muzeum przy-
gotowali bardzo fajną ofertę, 
szczególnie dla młodych lu-
dzi, ciekawych historii, świa-
ta i przeszłości, która otacza 
nas także w Legionowie. Bo 
żyjemy w mieście młodym, 
ale okazało się, że na tere-
nie Centrum Szkolenia Policji 
już ponad 2000 lat temu żyli, 
umierali i kochali się ludzie. 
Tak więc korzenie tej legio-
nowskiej ziemi są zdecydo-
wanie głębsze – przypomina 
prezydent Roman Smogo-
rzewski, z wykształcenia też, 
co by nie mówić, historyk. 

O dawnej ludzkiej aktywno-
ści na legionowskich ziemiach 
wspomniano również podczas 
prowadzonych w ramach pik-
niku prelekcji. A ponieważ 
epoka kamienia, najdłuższa                                                                            
w dziejach ludzkości, trwała 
około 20 tysięcy lat, wypełnia-
jący je treścią historycy nie na-
rzekali na brak innych intere-
sujących, wartych poruszenia 
wątków. A skoro tak, powodów 
do marudzenia nie mieli też ich 
słuchacze. – Postaraliśmy się 

nakreślić tło epoki kamienia                           
w Europie, od paleolitu, czy-
li od starszej epoki kamienia, 
kiedy ludzie mieszkali jeszcze 
w jaskiniach, aż po neolit, kie-
dy ludzie zaczęli uprawiać rolę 
i hodować zwierzęta – opowia-
da Wawrzyniec Orliński. 
  
Jak na wydarzenie ze swej 
natury niszowe, odwiedziło 
je w niedzielę naprawdę wie-
lu gości. Wprawdzie nie tylu, 
ilu przyszłoby na koncert di-
sco polo, ale była to już licz-
ba, dzięki której organizato-
rom „kamiennego” pikniku 
mógł spaść z serc kamień. 
Jego przyjazna kameralność 
wyszła zresztą uczestnikom 
na dobre. Obecny na miej-
scu prezydent Smogorzewski 
widział to jak na dłoni. – Za-
proszeni przez organizatorów 
pasjonaci historii mogą właści-
wie indywidualnie, każdemu, 
kto tutaj przyjdzie, poświęcić 
mnóstwo czasu i być może za-
razić pasją grzebania w ziemi, 
pasją poszukiwania nie tylko 
przeszłości, ale czasami też 
zastopowania i popatrzenia 
skąd jesteśmy, a w tym kon-
tekście także dokąd zmierza-
my – uważa prezydent. 

Jak to dokąd? Do kolejnego hi-
storycznego pikniku!  
  

Waldek Siwczyński

W tegorocznej edycji konkursu 
uczniowie szkół prowadzonych 
przez gminę Legionowo, kieru-
jąc się kryteriami określonymi 
w jego regulaminie, nominowa-
li do tytułu siedmiu znanych i lu-
bianych nauczycieli pracujących 

w ich placówkach oświatowych. 
Znaleźli się (niekiedy po raz ko-
lejny) na tej prestiżowej liście: 
Michał Zalewski ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1, Marcin Cygan                                                                       
z SP nr 2, Urszula Paszkiewicz z 
SP nr 3, Przemysław Malicki z SP                                                                                    

nr 4, Monika Stasiuk z SP nr 7, 
Marcin Kościesza z SP nr 8 oraz 
Patryk Turek z II Liceum Ogólno-
kształcącego, czyli Królewskiej 
Dwójki. Kiedy owa lista była już 
kompletna, do pracy zabrali się 
członkowie kapituły konkursu.                                                                                        
I po analizie prezentacji nomino-
wanych kandydatów przez uczniów 
poszczególnych szkół wyłonili w taj-
nym głosowaniu zwycięzcę.  

Jego nazwisko ogłoszono we 
wtorek (6 czerwca), podczas 

tradycyjnej gali w sali widowi-
skowej ratusza. We współpracy 
z miejskim wydziałem eduka-
cji przygotowała ją w tym roku 
Szkoła Podstawowa nr 3, któ-
rej to uczniowie zadbali również                                                                               
o artystyczną część imprezy. 
Nazwisko jej głównego bohatera 
ogłosił patronujący konkursowi 
prezydent Roman Smogorzew-
ski, będący także fundatorem 
pamiątkowej statuetki dla lau-
reata oraz dyplomów i nagród 
dla pozostałych wyróżnionych 
nauczycieli. Tym najważniej-
szym, a więc zdobywcą tytułu 
„Wychowawca Roku 2023” w 
kategorii szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych, został 
Michał Zalewski, nauczyciel ze 
Szkoły Podstawowej nr 1.

RM  

Trafiła zabawa na kamieńTrafiła zabawa na kamień
Są w Legionowie pikniki miejskie, sąsiedzkie czy rodzinne, ale od czasu do czasu zdarzają się też takie 
całkiem wyjątkowe. Sztandarowym ich przykładem może być doroczny piknik archeologiczny, który                     
w niedzielę zagościł na terenie głównej siedziby Muzeum Historycznego. A że zagościł z powodzeniem, 
po przygotowanych tam atrakcjach, nawiązując do tematu imprezy, nie pozostał kamień na kamieniu. 

Chwała dla pana MichałaChwała dla pana Michała
Niewiele jest w pracy nauczyciela tego rodzaju wzruszeń, jakich może do-
starczyć mu organizowany przez legionowski ratusz konkurs na Wychowaw-
cę Roku. Wybierają go bowiem, poprzez głosowanie, sami uczniowie, wysta-
wiając tym samym najcenniejszą dla każdego pedagoga cenzurkę.


